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P o r .  WAICDA TOMCZIltSKA p a ."  AL A"

I  Rejon "Marianowo—Brzozów" VII Obwodu AK "Obraża'-'

Wanda Tomczyńska u r o d z i ł a  s i ę  25 marca 1010 r .  maiarssaaa.* 
w Warszawie jako córka  Ignacego i  L eo k ad ii  
z L ip iń s k ic h .  P rzed  wybuchem I I  wojny światowa# 
we,j ukończy ła  Wydział F i l o l o g i i  p o l s k i e j  na Uni­
w e rsy te c ie  Warszawskim im. J .  P i ł s u d s k ie g o ,  uzys­
kując. dyplom n a u c z y c ie lk i . .  P racę  pedagogiczną 1 
dydaktyczną ro z p o c z ę ła  jako n a u c z y c ie lk a  języka  
p o lsk ie g o  w L iceach  w arszaw skich . W. c z a s ie  oku­
p ac ji .  n ie m ie c k ie j  o rgan izow ała  i  p ro w a d z iła  w. 
l a t a c h  1939-1942 komplety ta jn e g o  n a u c z a n ia  w.
Legionowie i  w o f i c j a l n i e  tam i s t n i e j ą c e j  Szko­
l e  handlowej organozow ała nauczanie, u z u p e łn ia ją c e  według p ro g ra ­
mu przew idzianego  d la  gimnazjów i. l ic eó w  o g ó ln o k sz ta łcą c y ch ,  p ro ­
w ad z iła  l e k c j e  polskiego, i  h i s t i r i i . j  J e d n o c a e śn ie ,  n iem al od p ie rw ­
szych ty g o d n i o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j ,  d o  j~Dż. od. j e s i e n i .  1 9 3 9  r„  pod­
j ę ł a  w, Legionowie d z ia ła ln o ś ć  k o n s p ir a c y jn ą  w. sz e reg ac h  ZWZ—AK, 
wprowadzona p rz e z  p o r .  M ieczysława Smereka "G zc ib o ra" . K olportow ała , 
b iu le ty n y  z n a s łu c h u  radiow ego. W s ty c z n iu  1940 r .  e m isa r iu sz  z War­
szawy kap . Tadeusz Per.dzyński "Tarnawa" pow ie rzy ł "A li"  fu n k c ję  
ł ą c z n i c z k i  między powstałym sztabem I  Rejonu ZWZ-AK w. Legionowie. 
a sztabem V II Obwodu "O broża". P ro w ad z iła  p ó ź n ie j  k a n c e la r i ę  s z ta b u  
I  Rejonu "Marianowo-Brzozów",, k tó reg o  ko le jnym i dowódcami b y l i ” k p t .  
dr.,med. F ra n c isz e k  Amał owi.cz "T a ta r"  i  mjr(ppłkAK) Roman K ło c z -  
kow ski "G rosz". J e d n o c z e śn ie  p e ł n i ł a  r o l ę  sk rz y n k i  kon tak tow ej "S" 
wykonując p racę  k u r i e r k i  s z ta b u  i  p e łn iąc , fu n k c ję  kom endantki Wojs­
kowej Służby Kobiet, w I. b a t a l i o n i e  1 Rejonu. AK*
W g o d z in ie  "W" w s p ó łd z ia ła ła  z o d d z ia łam i p ie rw sz e j  l i n i i  n ie  za­
p r z e s t a j ą c  p e ł n i e n i a  swycn f u n k c j i  po u s t a n iu  w.alk. W p a ź d z ie rn ik u  
1944 r .  z o s t a ł a  a resz tow ana  p rzez  ges tap o  -  uw ięz iona  w f o r t a c h  
K azunia, skąd z b i e g ł a .  Po m ie s ią c u  w l i s t o p a d z i e  1944 r .  naw iąza ła , 
k o n ta k t  z przebywającym ówcześnie w PruszKowie. na O s to i  p łk ." G ro ­
szem", p ro w a d z iła  tam k a n c e la r i ę  s z ta b u  nowo utworzonego Obwodu 
"Wrona". Wlutym 1945 r.. p o w ró c iła  do Legionowa., P o d ję ła  p racę  po­
l o n i s t k i  w szk o łach  w arszaw skich: w. Liceum im. Adama M ick iew icza  
p ó ź n ie j  w Liceum im. p łk .  L i s a - k u l i .  W 1967 r .  p r z e s z ł a  na  emery­
tu r ę  .

Za z a s łu g i  na p o lu  ośw ia ty  ja k  również, za o f i a r n ą  d łu g o le tn i ą  i  na.
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wskroś p a t r i t y c z n ą  d z i a ła ln o ś ć  w k o n s p i r a c j i  i  d z i a ł a ln o ś ć  w l a ­
ta c h  powojennych z o s t a ł a  w yróżniona l ic z n y m i odznaczeniam i cy w il­
nymi i  wojskowymi, m#in. Krzyżem kaw alersk im  O rderu  O drodzenia 
P o la k i ,  dw ukrotn ie  Krzyżem Walecznych, krzyżom irm ii  k ra jo w e j ,  
warszawskim Krzyżem Powstańczym* Mianowana p rz ez  Komendę Główną AK 
w Londynie porucznik iem  ze s ta rszeńs tw em  od d n ia  yo g ru d n ia  1949 r .  
w jubileuszowym roku  p O - le c ia  zakońcaen ia  I I  wojny św iatowej 
mgr. Wanda Tamczyńska o trz y m a ła  t y t u ł  Honorowego Obywatela M ia s ta  
Legionowa* Decyzję o u s ta n o w ie n iu  tego  t y t u ł u  i  uhonorowaniu nim 
pro i .  Wandy Tomczyńskiaj p o d ję ła  26 l i p c a  1.99 i? r .  kada M ie jska  
w Legionow ie.
P o r .  Wanda Tomczyńska zm arła  17 w rz e śn ia  199^ ro k u .
Powyższa r e l a c j a  opracov/ana z o s t a ł a  p rz e z  Apolonię Kowalską "A nie lka"  
ż o ł n i e r z a  I  Rejonu "Legionowo-Brzozów" 711 Obwodu AK "Obroża"
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Wanda Tomczyńska
POŻEGNANIE

W dniu 24 września 1998 r. wśród licznie zgromadzonych osób, 
pocztów sztandarowych, przy dźwiękach orkiestry i salucie 
kompanii honorowej, pożegnaliśmy uroczyście mgr Wandę Tom- 

czyńską. Żołnierze Armii Krajowej pożegnali podporucznik Alę, 
szefa Kancelarii Sztabu I Rejonu, komendantkę Wojskowej Służby 
Kobiet 1. Batalionu i więźnia gestapo. Prezydent Legionowa An­
drzej Kicman żegnał honorowego obywatela Legionowa. Harcerze 
i uczniowie -  wybitnego pedagoga, człowieka wielkiego duchem 
i sercem. My, Jej dawni uczniowie z liceów im. Mickiewicza i płk. 
Lisa-Kuli, pożegnaliśmy naszą panią profesor języka polskiego, któ­
ra w naszej wdzięcznej pamięci pozostanie już na zawsze nieza­
pomnianą „Telimeną”.

Wiedziała, że tak Ją nazywamy i dlatego swoje listy do nas pod­
pisywała niezmiennie „Wasza Telimena”. Cieszyła się, że Ją od­
wiedzamy, mówiła, że dla nauczyciela nie ma większej radości, niż 
gdy żyje w pamięci swoich uczniów.

Kiedyś zastanawialiśmy się, dlaczego do dzisiaj pamiętamy Jej lek­
cje z „Antygony”, „Trenów”, „Wielkiej Improwizacji”, „Maratonu" 
itd„ odpowiedziała: „Może dlatego, że kochałam wielką polską li­
teraturę i że kochałam uczyć, i sama cieszyłam się na te lekcje” .

Była pedagogiem wzbudzającym szacunek, respekt, dającym swo­
ją  postawą świadectwo przyjętym zasadom, a nie było to łatwe w tam­
tych czasach. Byliśmy Jej uczniami w latach 1950-54, tj. w okresie 
najczarniejszej nocy stalinowskiej. Nawet wtedy potrafiła na lekcji 
wtrącić zdanie o swojej pracy w szkole konspiracyjnej w czasie oku­
pacji. To z Nią, mimo zakazu, odmawialiśmy tradycyjną szkolną

modlitwę przed pier­
wszą i po ostatniej 
lekcji. To Ona na 
zwróconą Jej uwagę, 
że uczniowie mówią, 
że była w AK, odpo­
wiedziała: „Prawdę 
mówią, bo byłam”.

Trzeba pamiętać, że 
działo się to w cięż­
kich czasach. W  paź­
dzierniku 1951 r. z na­
szej klasy dwóch 15- 
-letnich uczniów wy­
prowadzono ze szko­
ły w kajdankach i ska­
zano na rok więzienia 
tylko za to, że poma­
zali znaleziony gdzieś 
za piecem portret Sta­
lina. Wrócili do klasy 
w maju 1952 r.; jak  potem opowiadali, siedzieli w 40-osobowej ce­
li, a pięciu więźniów miało wyroki śmierci.

W naszej pamięci pozostanie jednak także Jej poczucie humoru. 
Kiedyś chciała odpakować bombonierkę, a gdy przez dłuższą chwi­
lę to się nie udawało, powiedziała: „Słuchajcie, to jest jak  wiecz­
ność, nie ma początku ani końca”. Innym razem, gdy po nocnym 
ataku choroby, wizycie pogotowia ratunkowego, leżąc w łóżku 
wsparta na ręku na chwilę zamyka oczy, na słowa, że pewnie jest 
zmęczona, odpowiada bez pozy, ale i z niezrównanym dystansem, 
jakby cytując Mickiewiczowską Telimenę: „zmęczona, ach nie, je ­
dynie un peu fatiguee” (bo zmęczony to może być górnik po szych­
cie, ale dama w towarzystwie może być najwyżej odrobinę sfaty­
gowana). Na uwagę, że minęły w tym roku 44 lata od naszej matu­
ry, powiedziała Mickiewiczowskie „czterdzieści i cztery”. Odwie­
dzającą Ją naszą trójkę określiła „moja trójka na piątkę”. Gdy przy­
szła choroba, spokojnie i bez skargi znosiła jej udrękę do końca. Już 
w szpitalu, na kilka dni przed śmiercią, powiedziała: „W życiu za­
wsze trzeba robić to, co człowiek uważa za słuszne, stanowczo stać 
przy swoich przekonaniach, kiedy trzeba milczeć, ale kiedy trzeba 
-  mówić, bez względu na konsekwencje. Tak postępowałam i wiem, 
że słusznie” . I r e n e u s z  K r y s z k i e w i c z ,

MATURZYSTA ROCZNIK 1954

„Pożegnania”.

I  Teksty 
(nie wiersze!) 
można też przynosić /  
osobiście.
Przyjmujemy rękopisy)-' 
maszynopisy 
oraz pliki 
na dyskietkach.

» Chętnie 
opatrzymy 
tek st zdjęciem. 
Gwarantujemy 
zwrot zdjęć.

I  Prosimy, 
by objętość 
pożegnań 
nie przekraczała 
dwóch stron.
W przeciwnym razie 
zastrzegamy 
sobie prawo 
do ich skracania.

Pożegnania 
i wspomnienia 
publikujemy 
bezpłatnie.

l? .

*CA

Poniedziałek 9 listopada 1998 GAZETA WYBORCZA
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Tomczyńska Wanda ps."Aia" 
1910-1998

I Rejon "Brzozów” VII Obwód AK "Obroża" - komendantka WSK 
uczestniczka Powstania Warszawskiego , aresztowana przez Gestapo dochowała 
tajemnicy konspiracyjnej, zbiegła z transportu , pozostała jako wzór pedagoga 
i patriotki.

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, dwukrotnie Krzyż Walecznych 
Warszawski Krzyż Powstańczy, Krzyż Armii Krajowej.
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